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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
`z Petersburga dnia 17 lutego. 

Z powodu śmierci JJ. KK. W,W. małżonki 
Kurfirsta Hessen Kasselskiego Wilhelminy Ka- 
roliny, Lendgtafa Hessen- Fiomburskiego Fryde- 
ryka Ludwika/ Wilhelma i Xlążęcia kentskiego 
Edwarda Augusta, przyjął dwór toteyszy dwu- 
niedzielną załobę, , poczynając od 11 b. m. 

Z powodu śmierci Xiążęcia pruskiego Fer- 
dynanda , i Xigçżniczki Anny- Elżbiety: Ludwiki, 
dwór tuteyszy wziął 'dwuniedzielną  żałobę., 
poczynając od 12 b. m. 

Na mócy Naywyżsżego ukazu, danego Rzą- 
dzącemu Sematowi d, 4 b. m. wy miana dawnych 
assygnat 300, 50 i 25 rublowych. po ostatni 
raz przedłuża się po dzień pierwszy maja voku 
 teraźnieyszego wedłng prawideł następujących: 

1) Wymiana pozostałych j jeszcze w państwie 
 assygnat dawnego kształtu 100, 50 i 25 rublo- 


i wych ma się odbywać 1 przyymować w bana 


„ku państwa assygnacyynym. 2) We wszystkich 
powiatowych i ujezdnych miastach w urzędach 


,. na to wyznaczonych; kaznaczeystwach powia- 


towych, także w oddziale moskiewskim i w kan- 
torach bańkowych po różnych miastach urżą- 
dzonych, mają się przyymować pomienione as- 
sygnaty po dzień pierwszy māja t. t«-—- 3) przyy- 
imując assygnaty ważne równie też i uznane za 
fałszywe wydawać przynoszącym kwity z podpi- 
sami urzędników zasiędający ch i wyrażąć w nich 
numera, rok 1 wartość assy ghaty, miesiąc i dzień 
kiedy są wniesiońe, oraz imiona i stan przy- 
nószących. 4) W urzędzie kaznaczeystwa, ban- 
ku i jego EET, ma bydź utrzymywany o- 
scbny rejestr i zapisywane kwity wydane z o- 
znaczenie m wszystkieg o co w nich wyrażo-. 


»0.— 5) Po przyjęciu assygnat i wydaniu kwi- , 


tów, odprawiać takowe z kaznaczeystw powia- 
towych i ujezdnych do izb skarbowych; a z od- 
działów 1 kantorów do rządu banku assygna- 
cyyncgo. — 6) Izby skarbowe po otrzymaniu 
z kaznaczeystw, assvgnat zanumerowanych z 0- 
znaczeniem imion przez kogo są wniesione, od< 
syłają je niezwłocznie do rządu banku assy» 
gnacyynego. — 7) Bank skoro takowe odbierze 
natychmiast ma przeyrzeć i za wszystkie wa» 
žne determinuje wymianę; itak o ważnych jak 


| i nieważnych donosi izbom skarbowym, od któż 


rych były nadesłane. — 8) Izby skarbowe kom- 
munikują to zalecenie kaznoezeystwom ujez- 


| dnym i powiatowym.— 9) Kaznaczeystwa ujez< 
A dne i powiatowe, oddziały i kantory po otrzy- 
/ manin wiadomości o ważnych assygaatach io 


tych, które za fałszywe uznane zostały, zawia- 
damiają o tém przynosicieli przez policyą ziem- 
ską lub imiastową i za'ich stawieniem się wy- 
„dają w zamian assygnaty nowego kształtu, lub 
donoszą o nieważąości, odbierają wydane kwi- 
ty, na których przynosiciele zapisują, iż otrzy- 
mali w zamian assygnaty nowe, lub wysłuchali 
wyroku, ze assygnaty ich stare były fałszywe. 


10) Te kwity z napisami przynosicieli, kazna= 4 


czeystwa ujezdne i powiatowe przez izby skar- 


bowe aoddziały i kantory bankowe wprost od- 


"syłają do banku assygnacyynego, celem zape- 
wnienia go, że każdy z przynosicieli, otrzymał 


zadowolenie. — 11) Po upłynieniu tego osta- 
tecznego terminu , to jest po pierwszym dniu 
maja roku teraźnieyszego 1829, assygnaty da- 
wnego kształtu 100, 50 1 25 rublowe nigdzie 
już do wymiany i opłat przyy mowane nie bę- 
„dą. — 12) [e przepisy ñie stosują się do guber- 
niy syberyyskich, w których termin wymiany 
według pierwszego postanowienia trwa po dzień 
pierwszy sierpnia roku teraźnieyszego. — 13) 
Rządy guberniy po ogłcszeniu powszechnem 
tych prawideł mają mieć baczność, aby one 
były jak nayściśley zachowane. 


Dnia i b. m. żeszła z tego Świata JW, An- 
na Naryszkinowa; dama honorowa dworu J. C, 
M: i orderu $. Katarzyny w 85 roku życia. 
We trzy dni potóm odbyły się obrzędy po- 
grzebowe z przyzwoitą jey stopniowi i wyso- 
kiemu urodzeniu okazałością. Zgon ten sza- 
nowney damy nietylko okrył Żałobą i napeł- 
nił smutkiem liczny i znakomity dóm Wary- 
szkinow; lecz wiele ubogich i nieszczęśliwych, 
todzin opiekunki i matki pozbawił. 


Na skutek podanego pytania do. rozwiąza- 
nia Senatu: „Czy należy zmuszać do obrania ro- 
dzaju życia przynoszącego skarbowi opłatę pra- 
wem przepisaną tych ludzi, którzy udowodtiiw= 
szy pochodzenie swe ze stanu duchownego wy- 
wiązali się ż poddaństwa panów?” Zgodnie 
2 E nayświętszego synodu Postanowio- 


: Ze pomienieni ludzie mogą i powinni po- 


wracać do stanu duchownego > jako należący 
"do niego; jeśliby jednak sami nie chcieli wybrać 
innego rodzaju życia. O takowćm postanowieniu 
Rządzącego Senatu zawiadomiono ukazem wszy- 
stkie sądownictwa i posłano zawiadomienia do 
juryzdykcyy wyższych. , 


Gazeta ryzka R z dnia 19 t.m. zas 
wierą następujący Naywyższy reskrypt N. Ce- 
sarza Jegomości do J W. Jenerał gubernatora In- 
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flant, Kurlandyi i Estonii i t.d. it. d.; Mar- > 


grabiego Paulucci: 

„„Przyjemną było dla Mnie rzeczą dowia- 
dywać się z waszego doniesienia pod 7 sty- 
cznia, że uroczyste ogłoszenie urządzenia chło- 
pów inflantskich, uskutecznione zostało z po- 
wszechną z.wypadku tego radością. Ziważyw= 
szy uczynioną przez was w okoliczności tey 
przysługę dla państwa, miło Mi jest, oświad- 
czyć wam Moje podziękowanie i przychylność 
za tak dzielue przyłożenie się wasze do usku- 
teczniecia Moich zamiarów. Przychylny ku 
wane”. : ALEXANDER: 
St. Petersburg dnia 
51 stycznia 1820r. 

Radca tytularny Okołowicz, w nagrodę gor- 
liwey służby, nayłaskawiey udarowany został 
pierścieniem brylantowanym. 

Znakomita $piewaczku Pani Borgondio miała 
wyjechać z Petersburga do Moskwy d. 12 b. m. 
lecz zatrzymała się tu na dni kilka, jedynie dla te- 


" go, aby jeszcze raz dadź się słyszeć w stoli- 


cy tuteyszey w koncercie Panny Holtz, w przy- 
szły wtorek mającym nastąpić na rzecz nie- 
szczęśliwego jey oyca. 


/ FERANCYA 


AN gazecie Korrespondenta hamburskiego 


czytamy z Paryża pod 15 lutego, o zamordo- 
waniu Xuęcia Berry, co następuje: 

Dwór nasz, jako i wszyscy prawdziwi przy- 
jaciele oyczyzny, nagle w naygłębszym smutku 
pogrążeni zostali. Naymłodszy Xiążę królew- 
skiego domu, pa którym, jako następcy tronu, 
tak wielkie nadzieje pokładano, Xiążę Berry, 
został nam niespodzianie wydarty. Poległ zą- 
wczora wieczorem z ręki mordercy. ` 
jest imie potwory, którego nienawistna zbro- 
dria w tegoroczney historyi naszey oyczyzny, 
niestety nazawsze smutną osobliwość tworzyć 
będzie. Oto są szczegóły tego smutnego wyda- 
rzenia, przez gazety nasze ogłoszone: 

(Monitor) Xiążę Berry. znaydował się dnia 
13 t. m. ź małżonką swoją i wielą osobami 
swego domu na operze. Pod koniec baletu, 
około godziny 1itey, wyszli Xięztwo Ichmość, 
Xiążę wziął pod rękę małżonkę swoję , która 
miała siadać do pojazdu, "gdy człowiek jakiś, 
który się pomiędzy służącymi przecisnął, zadał 
Xięciu ostrem stalowem narzędziem głęboką 
ranę. Narzędzie zostało w ranie utkwione, 
Xiążę się posłonił. Oficer jeden `z orszaku, któ. 
rtmu się zdawało, że Xięcia trącono, odepchnął 
silnie mordercę, a ten użył tey chwili na u. 
cieczkę; ale strzelec jeden z gwardyi pobiegł 
za nim; krzyk, łapaycie mordercę! zabrzmiał; 


(posługacz z jedney kawiarni zastąpił drogę u- 


ciskającemu, którego wnet poymańo: Xięzna 
Berry, przed którą napróżno, co się stało, ukryć 
chciano, pośpieszyła z pojazdu do nieszczęśli- 
wego niałżonka, którego do sali w domu opery 
zaniesiono. Wiele osób śpiesznie przybyło. 
Nadzieja, jaką z początku, mieli zniknęła wkrót- 


ce. Król przybył także w nocy i na chwiłę nie ‘ 
odstąpił swego Synowca, który zostsł opatrzony 


świętemi sakramentami. Ządał widzieć swoję cór- 
kę, którey oycowskie błogosławieństwo udzielił. 


Xieżnd Berry nie chciała się oddalić, aż Król 


to rozkazał. N. Pan pozostał przy śmiertelaem 
łożu Xięcia, przyjął ostatnie jego tchnienie i 
królewskie jego ręce zawarły mu powieki. By- 
ło to wczora zrana około godziny 6. 


Louvet ` 


żegnają się z 


Zwłoki Xiążęcia przeniesione zostały do Zu- 
wru, gdzie xięża przez cały dzień odprawiali 
modły za duszę zmarłego. Bramy Luwru. zo- 
stały zamknięte. 

Xiężna Berry i Xiężna Angouleme wyjecha= 
ła do St Cloud. BSA X: 

Wszystkie publiczne zabawy, bale etc. są 
tu wstrzymane, a teatra zamknięte. Wczoray 
nie było też zgromadzenia na buży. Ra 

(Gazeta Quotidienne) Xiężna Berry nie 
chciała d. 13 wieczorem czekać do końca ba- 
letu, i życzyła sobie bydź wcześniey w domu. 
Małżonek jey przeprowadził ją aż do pojazdu, 


ii pożegnał. Powracał potóm do domu opery 


ma korytarz prowadzący do loży. W.tym cza- 
sie napadł nań morderca i wymknął się przez 
straże, które go zaledwo postrzegły. Xiążę 
zawołał: umieram! i dobył sam mordercze na- 
rzędzie z ramy. Był to puginał obosieczny 
z drewnianą rękojeścią, Hrabia Clermont, ad- 
jutant KXięcia, pogonił pierwszy za mordercą, 
a gdy go na obwach zaprowadzono, rzekł do 
niego Hrabia Clermont: Poczwaro! cóż mo- 
glo cię powodować do morderstwa jedne- 
go z Xiążąt rodziny Burbonów? Morderca od- 
powiedział: Burbonowie są nayzaciętszymi nie- 
przyjaciołami Francyi. Któż ci zapłacił, abyś 
taką zbrodnią dokonał? Morderca odpowiedział 
z wielką zuchwałością: Nie wziąłem zapłaty od- 
nikogo. Znalezicno przy mordercy pochwy od 


 puginału, którym morderstwa dokonał, oraz dru- 


gie mordercze narzędzie, nakształi szwaycy. 
Morderca nazywa się Louvet, i jest siodlarzem. ` 
Gdy Xiężna Berry wysiadła z pojazdu, 
rzuciła się uściskać męża, który nie mógł się 
już o swey sile utrzymać, i została krwią jego 
zbroczona. Przybyło $piesznie sześciu lekarzy. 


Z 


Upuszczono krwi kilka razy. Xiążę rzekł do 


jednego zlekarzy: Jestem bardzo wdzięczen za 
waszę troskliwość: ale rana moja jest śmiertel- 
na. Xiążę i Xiężna Orléans , którzy byli na o- 


perze, przybyli także natychmiast. Król, przed 


którym nieszczęście to, poki. jakakolwiek by- 
ła nadzieja, ukrywać chciano, przybył o godzi- 
nie 5. Xiążę umarł w obecności całey rodziny 
królewskiey. a 

Gdy morderca zadał Śmiertelny raz Xięciu 
Berry , Xiażę żegnając się już z Xiężną, rzekł 
do niey: Żegnam cię Karolino, wkrótcę się zno- 
wu obaczymy! Było to o godzinie 4 zrana, gdy 
przyniesione małą Xjężniczkę córkę do Xięcia; 
pobłogosławił ją i wyrzekł te zastanawiające sło- 
wa: „ Biédne dziecię, Życzę, abyś było mniey 
nieszczęśliwe, aniżeli osoby twey rodziny, 
Xiążę mówił około 5 minut z Królem i Xię- 
ciem „Angouleme, i spowiadał się X;iędzu de La- 
til. Gdy młody jeden człowiek wysysał Xię- 
ciu krew zrany, Xiążę otworzył oczy,i rzekł: 
Co robisz? rana moja może bydź zatruta. 
" . Xjążę zrobił testament. Lekarze usiłowali 
napróżio oddalić Króla. ., Nie lękam się wi- 
doku śmierci“ odpowiedział Król, ostatni już raz 
Xięciem. 


Mówią, że Król powiedział do straży bo- 


_kowey i do oficerów gwardyi królewskiey, któ- 


rzy u niegobyli: Przyjaciele moj, strzeżcie mię! 
Wyraz żalu na twarzach wszystkich obecnych, 
kiedy już nie było nadziei Życia Xiążęcia, prze- 
chodzi wszelkie opisanie. Między obecnymi 
znaydowali się także Xiążę Albufera, niatsza- 
łek Soult, wikomt Chateaubriand i wiele innych 
znakomitszych osób. 


| 
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'Xiężna Angouleme śoiśniona była tak wiel- 
kim żelem, iż Zadney łzy uronić nie mogła. 
_ Xiążę Angoułęme był w naywiększey rozpacty. 
'Gdy Xięzaa Berry utraciła męża, padła omdla- 
ła, a powróciwszy do przytomności, rzuciła się 
do nóg Królowi, prosząc, aby mogła BOW 
do Neapolu. 

_  Wczoray o godzinie 5 wyjechała Xiężta 


Nie nis było bardziey wzruszającem i tak roz- 
/dzierającóm serce, jak widok w pałacu zmar- 
łego (w pan Elzeyskim). Wszyscy tam po- 
grążeni byli we łzach, Xiężna chciała scbie 
odstrzydz. włosy; nie potrzebuję już, rzekła ona, 
tey ozdoby, którą małżonek móy tak lubił. 

; Louvet zapytywany był naprzód w izbie 
straży w domu opery. Prócz puginału, którym 
morderstwa dokonał, miał jeszcze trzy sztuki 
„ixney broni, między któremi się także zao- 
strzony klucz znaydował. Wyżnał, że był 
gwardyakiem narodowym w Metz, i przedsię- 
wzięcie swoje zrobił jeszcze w roku 1014, 
w którym czasie powziął nienawiść do Bour- 
` bonow; oświadczył sam, że jeździł do Calais, 
dla zabicia: Króla; ale że zamachu swego nie 
mógł naówczas uskutecznić, postanowił dopil- 
, nować Xięcia Berry, ażeby drzewo z korzenia 
wyciąć. 

Louvet zapytany w cbecności ministra De- 
cazes: czemu zamachu swego, o którym od 


odpowiedział, że miał wiele razy sposobność 


widział sposobności do ucieczki, Na pytanie: 
czy było także jego zamiarem, zamordować in- 
‘nych Xiążąt rodziny królewskiey ? odpowie- 
dział: tak jest. Na pytanie : 'ezy chciał też po- 
Źniey zgładzić i Króla? odpowiedział : że wzglę- 
dem tego jeszcze się sam nie był dostatecznie 
namyśli., W ciągu całego examinu okazywał 
naywiększą spokoyność i witał się ze wszyst- 
kiemi ludźmi. Jest on synem jednego siodla- 
rza z Wersalu, Na pierwszym examinie powie-- 
dziano mu, że raz jego chybił; jestem, odpo-- 
wiedział on, bardzo spokoyny, umrze on pier- 
wey aniżeli ja, a jeśli chcecie, abym go uprze= 
dził, kazcie mię stracić 
nami; nie wzecie. co potćm nustąpić može, Jak 
powiadają, widywano go często na teatrach, i 


W nocy poprowadzono go do KXięćia Berry; ale 
ten, nie kazał go puszczać przed oczy. Wozo- 
` ray zaprowadzono Lvuvet. do jego mieszkania 
na ulicy St Thomas du Louvre. -Przetrząsa” 
no jego mieszkanie, ale nie znaleziono ża- 
dnych papierow. Gdy podczas examinu w o- 
becności ministra Decazes czyniónego, drzwi 
» mocnym trzaskiem zamknione zostały i szmer 
powstał, morderca zawołał miniowolnie: Ha! 
ha! zdaję mi się, że ałychać już armaty, 
Zwłóki X'ęcia Berry, czytamy daley-w ga- 
zecie. Quotidienne, zostały nabalsamowane. 
Bramy tiwlleryyskie są także zamknięte. Po- 
_ słowie cudzozsiemscy przy dworze tuteyszym 
wysłali goń: ów do swych dworów z doniesie- 
niem o tém mordrrstwie; 
© Pani Prevost, przedająca kwiaty, ta mia- 
‘fa odpowiadać : /Nisdawno przyszłó do niey 
kilka osob, dla kupienia bukietu z róż: ona zaś 
nie chcąc gò przedać, 
chce te róże: zachować dla miley < swey Xię- 
| x 


Berry razem z Xiężną Angouleme do St. Cloud. - 


gla sterczący w piersiach puginał, 


czterech lat myślał, prędrey nie uskutecznił? 


zabić Xięcia, ale to zawsze odkładał, gdyż nie - 


przed 24 godzi- 


że chodził często za Xięciem na polowrajie.. 


 sili krzyki. 


miała powiedzieć, że 


= 


żny Berry.  „Koohasz więc swoję Xiężne, 
odpowiedzieli oi ludzie: za kilka dni obaczy 
ona piękne róże.“ (Gdy Pani Prevost żywą 
niespokoyność na to okazała, powiedzieli jey 
ci ludzie: „bądź spokoyną: Xiężnę my zacho- 
wamy.“ 

-Gdy jeden z posłow cudzoziemskich, tu bę- 
dących, otym dowiedział się wole rzekł: 
„ Teraz oczy się otworzą, gdy puginał w sercu 
jednego z Burbonów utopiony został. 

Mówią, że Xiężna Berry z tóćm się słyszeć 


dała, że dzień 13ty zawsze z jakiemś dla niey, 


nieszczęściem był połączony. Dnia 15 lipca 
1817 Kiężna nieżywą powiła córkę; 15 wrze- 
śmia 1818 poroniła; a 13 lutego 1820 małżo= 
nek jey zamordowany został. 

Maskarady są tu na niejaki czas zakazane, 
i wyszedł rozkaz aresztowania ludzi, ukazują- 


‘cych się w maskach -po ulicach. 


(Gazette de France.) Gdy morderca Louvet 
przypadł do Xięcia Berry, odepchnął wtył ads 
jutanta KXięcia, chwycił Xięcia (lewą ręką, a 
prawą ugodził w piersi puginałem , który się 
na 4 cale zagłębił. Hrabini Bothćsy, towa= 
rzysząca Xiężnie Berry, pierwsza postrze- 
i wy cią 
gnęła go, gdy Kiążę sam napróżńo silił się wy- 
ciągnąć. Krew z piersi rzuciła się tak gwałto= 
wnie , że brabini zlanainią została. 
siebie przyszedłszy, poznał osoby około niego 
będące. Pomiędzy nimi znaydowali się też Xią- 
żę Reggio, jenetał Beliiard, Xiążę Richelieu, 
Xiążę Taylerand, etc. Gdy medyk uczynił uwa- 
gę, że puls był żywszy, rzekł Xiążę: tem goe 
rzey; dłażey tylko „cierpieć będę musiał. Cze- 


muż , zawołał X.ążę, w bitwach nie znalazłem ` 


śmierci? o jak okropna jest umierać z ręki fran.. 
cuza! Łóżko, na którem lezał Xiążę, było toż 
samo, na któróm pierwszy raz, za powrótćm 
do Francyi, w Cherbourgu spoczywał. Osta- 
tnie słowa Xięcia były: „O moja oyczyzno! 
o nieszczęśliwa Francyo!— Mówią, źe Xiężna 
Berry na wieczną pamięć głębokiey żałoby 
włąsuą swą ręką pięknych jego ucięła włos 
sow. ; 


Louvet ma lat około 46ciu: z weyrzenia do 


zmii podobny. Na bitwie pod Waterlob ion 
się znaydował. „Gdy go zapytano: czy jest Fran. 
cuzem? czyź nie widzicie z mey postaci, że do= 
brym jestem francuzćm ? odpowiedział. 
pytanie: kto mu tak szaloną myśl podał? od- 
powiedział: nie nazywaycie szaloną. 

_ Wcezora zrana nayniedorzecznieysza rozeszła 


się pogłoska, że Bonaparte wylądował. Ludzie,na 
których twarzy wcale coinnego, niż boleść się 


malowało, wygadywali po kawiarniach, że teraz 
wielki dzień nadszedł, pjani albo udający pja- 
nych, biegając po ulicach, buntownicze rozne. 
Wielu z nich- uwięziono. 

Xiążę Berry w poprzedzajątym tygodniu 
odebrał list bezimienny, w którym go naymo- 
cniey proszono, ażeby się na żadnym masko- 
wym balu nie znaydował. Zmarły Xiążę był 
sczególniey dla ubogich świadozącym. Posiedze- 
nia sądowe na niejaki czas zatrzymane zostały. 
Adwokaci oświadczyli, iż oniby teraz stawać nie 
mogli, Sklepow wiele jest pozamykanych. Xi4- 


żę Richelieu, który wczora do, Londynu miał — 


wyjeżdżać, bawi tu jescze. 


(Journal des Debats). Ludwik, Piotr Louvet, | 


od trzech miesięcy dostał się do siodlarni kró- 
R (5) | 


Xiążę, do, 


Na 


'nością. 


(wach podykiował testament. 


4 


i 


lewskiey. N. Panie, mógl Xiężę 4h 
Króla, daruy temu człowiekowi, który na 
mnie napadł: Daruy ‘temu człowikkowi! Król 
natb: nie czas o tém teraz: pozwól mi tylko o to~ 


bie myśleć. Gdy morderca na examinie był pyta= 


my: co mu do tey zbrodni powodem było? moja 
opinija? rzekł. Jaka jest twoia opinia. 'odp. moja o+ 
pinija jest,że Burbonowie są tyr anamiFrancyj. Dla 


czegoż na Xięcia Berry naypietwiey godził? Dla-“ 


tego, ze jest naymłódszym z Xiążąt królewskiego 


A domi, który zdawał się bydź przeznaczonym, dla 


rozkrzewienia familii panującey we Franoyi. 


) Czy żałujesz swojego postępku? zgoła nie. 


Pokazuje się ztąd, że morderca żadną oso- 
bistą złością nie był wiedziony , ale temiż 
fanatycznemi, rewolicyynemi zasadami, które 
Ravaillaca przeciw Henrykowi IV, a Damiena 
pen Ludwikowi XV podnietą były: 

Zmwłóki Xięcia Berry zaprowadżone są teraz 
kio Luwru, jak niegdyś zwłoki Henryka IV. 
__ Xiążęta Dalmacji i Belluno natychmiast u- 
dali się do teatru cpery, jak tylko o tóm mor- 
derstwie wiadomość odebrali-, 

(Le Qonstitutionel) Pierwszą rzeczą, którey 


Louvet po swoim uczynku w wiezieniu zażądał, 


była szklanka wody, tę wypił z zupełną spokoy- 
Jest teraz do więzienia zaprowadzo- 
ny. Wygady: ał on, że na dokonanie zabóy- 
stwa jeszcze się w Metz zdobywał. W Fonie. 

naiblau chciał także to przedsięwzięcie wyko- 


nać, pód czas zaślubin Xięcia; nadto przed o- , 
Smia dniami . na teatrze włoskim; ale męztwa ' 


mu wtedy brakło. Gdy do mieszkania swegó 
był przyprowadzony , powiedział mayster, u 


którego où służył: że Louvet ustawicznie się za- 


mykał, że na miesiąc 70 fr. zarabiał i żadnych 
nie miał długow. Louvet jest wzrostu średnie- 
50; chodził w granatowym surducie , czarney 
kamizelce ; i ‘wełnianych ponczochach : i po u- 
więzieniu na to się użalał, że zamiast nowega 
kapelusza s który miał, stary na niego włożo-. 
no. Xiążę na łożu śmierci w krótkich sło. 
Xięźżna zdjęła 
ż niego suknią krwią żbroczoną 


i Jeszcze wtutejszych gazetach znaydują się o- 
koliczności następujące: Louvet rodem jest z Ver- 
sailles ; ma lat 56 do 40. . W dniu pepełnio- 
ney zbrodni sam jeden jadł u traktyernika 
Dubois. Kiedy mu wystawiono okropność po- 


pełnioney zbrodai! Jestże to zbrodnie ? Możnaź 


Brutusa ża winowóycę uważać? 


Gazette de France i Quotidienne wyszły 
żczarnemi obwódkami. 


Wiadomość o zbródnicżem morderstwie 


nie i maytkliwsze ' wzbudziła uczucia, Ki sku- 


| tek! urządzenia króleskiego, morderca Louvet 


przez izbę parów sądzony będzie: gdyż pod- 
Jug, konstytucji do niey należy stanowić wy- 
rok, w rzeczy © zdradę majestatu i zamachu na 
bezpieczeństwo stanu. 

W tak bolesnóm położeniu, Król w y lepszymi 
| riiayduje: się, stanie zdrowia; aniżeliby fap 
dziewać można było. 

` Giało Xięcia Berry było diwicriie: 
włożył po nim żałobę na 21 dni. 

Mówią o cem, nastąpić ograniczeniu 
Wolności druky, i że gazety znowu cenzurze 


podlegać będą. 


peé 


Wczora wieczorem o godzinie 5tey, Król 


„pospolitych ludzi. 


2 


Ł 


w pałacu Thuileries ma di 
izby, parów, która się z prezydenta i wszyst- 


kich na posiedzeniu obecnych parów składała. 


Kanclerz następującą miał przemowę. 


» Nayjaśnieyszy Panie! Izba: parów właśnie 


się, naradzała nad poselstwem do W K. Mości, 
dla okazania mu gtębokiego smutku i gorliwey 
swey ahęci przykładania się do tych wszyst- 
kich środkow, jakichby trudne okoliazności wy- 
magać mogły ; gdy przez urządzenie W. K.. 


, Mości wtem się zatrzymaną uyrzała , aby się 


zamieniła w izbę sądu. Obowiązek sędziów, na 
których. zostaliśmy WEZWANI, pozwala nam tyl- 
ko przemawiać głosem boleści, Jednakże izba pa- 


"rów przychodzi in corpore, dla złożenia u podno- 


ža Er onu hołdy uczuć, które cała Francya Ho) 


"połu 'z nią dzieli. 


Odpowiedź Królewska. 


, Zwielkiem wzruszeniem przyymuję wy- 


Phen uczuć izby parów; mile poglądam na 


jey gotowość , przykładania się do tych WSZY 
stkieh srodkow, które. tak potrzebnemi czynią 
okoliozności , i ja jak PORA prze. 
kładać będę. < | l ' 
AWAQ poini 8mey wieczorem ukazała się wiel-. 
ka deputacya izby deputowanych ,” do którey 
się przyłączyło wielu deputowanych: go A 
cya przyniosła następiijące poselstwo. 1 
„, Nayjaśnieyszy Panie! Niepodobna nam 
nalot słów na wystawienie zgrozy , jaką po 
pełniona przeszłoy nocy zbrodnia, wiernych 
W.K. Mci poddanych, składających izbę depu- 
pałowanych, napełniła. Boleść naszę Żacy 
z głęboką boleścią W.K. Mci. Trwoga, jaka 
się między wszystkiemi klassami mieszkańców 
tuteyszey stolicy rozeszła, jest wynurzenierm 
publicznego obrzydzenia. Przymuszona Fran- 


cya widzieć, iż zbrodnicza ręka zadaje śmierć ` 
Xiążęciu, którego opłakujemy, pragnie razem 


wzmocnić węzet, który naród  frarcużki łączy: 


% Nayjaśnieyszym twoim domem, bez któr 450 


ani wolność, ani publiczna spokojyność ostać się» 
nie mogą. Lecz W. K. Mość oczekujesz więcey 
mocy: duszy ód. wiernych twoich poddanych 
wtey izbie: Charakter zbrodni, skutki; jakie 
za sobą „PobidShaĆ może, wszystko to podaje 
myśl, iż" W. K. Mość czuwasz nad. dobrem naz 
rodu, tak jak mj nad dobrem dynastyi two- 
jey czuwąć będziemy. LA pr ACO szcze- 
gólniey "oka zuja Królowie wy lžszość swoję nad 


W. K. Mści wsźmie góre nad boleścią dla 
zapobieżeńia skutkom tak okropney zbrodni, a 
znaszey strony stosownie do konstytucyynych 
naszych obowiązkow, oświadczamy gotowość 


: przyłożenia się z równą dzielnością jak nie- 


zmienną. powolnością do środków, jakie mądrość 
W. K. Mci w tym tak strasznym space aras 


sięweżmie. 


Odpowiedź Królewska. 

„ Głęboko przenikniony jestem na to uczę- 
ginichwa , które. izba deputowanych okazuje 
w sprawiedliwey boleści. Z ukonientowaniem 
„poglądam na jey gotowość, przykładania się do 
mojego zamiarð działania w okolicźnościach 
tab ciężkich. Nie powinna izba powątpiwać, 
że ja, jako: człowiek mający serce, a jako Król 


z powinności przedsięwezmę Śr odki skuteczne, - 


dla . zachowania 'krajń od niebezpiećzeństwa, 
o którem zdarzona zbradnia wielkie mi tylko 


daje ARENA í 
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© uODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 25: 


Wilno dnia 27 lutego w. 5, Pa roku. 


Ś Hi SZPANIJA. 
W gazetach berlińskich czytamiy pod: do- 


niesieniami z Paryża następujące o Hiszpanii - 


wiadomości :_ 


Paryż, dnia 14 lutego. 

Król hiszpański wydał własnoręczny list 
do miasta Kodycu, w którym oświadcza swo- 
je wielkie ukontentówanie z postępowania i 
wierności jego mieszkańców ; a szczególniey 


z powodu stałości, z jaką zniszczyli ostatnie. 
- msiłowania niektórych zdrayców, chcących 0* 


tworzyć bramy miasta dla buntowników. Lisb 
ten sprawił wielki skutek w Kadywie; przybi- 
ty był po rogach -ulic wszystkich dzielnie . 
miasta, 


«Gazeta Journal de Paris, daje dzisia wyciąg, 


z listu pisanego z Ronda: ,, Główna kwatera 
jenerała Freyre postąpiła naprzód z Sevilli do 
zostają pod rozkami jego jenerałowie 


dowodzi jazdą. jra Fr eyre opanuje zapewne 
jeszcze przed końcem tego miesiąca wyspę Leon. 

Gazeta Journal de Paris nie ogłasza z Ka- 
dywu poźnieyszych wiadomości jak pod 28 sty- 


_ cznia, i donosi, że poruszenia, które tam zaszły 


dnia 24; nie pociągnęły za sobą Żadnych skut- 
kow; załoga w Cortadura uczyniła dnia 28 wy* 
cieczkę, ale została odpzrtą, i ucierpiała wiele 
od: bateryi nięprzyjacielskiey. — ‘Wiadomości 

z Madrytu brzmią jednostaynie , z tym tylko ` 


odatidan że buntownicy przydali do chorągwi 


 naredowey nowe pole , i ZE milicye ciągle się 


1- D. Antonio Quiroga. 


z 


do. Sewilli zbierały, Coby zaś po dniu 28 w Ea- ` 
dycie zayśdź mogło, nie nie donoszą: 


WVczoraysza pocztą z Madrytn nie przy- 


szła. Ostatnie „wiadomości są dnia 3. Dma 28 


stycznia jeszcze się Kądyz trzymał; ale w mie- 
ście miało panować wielkie zaburzenie. Guber- 


| nator kazał rozbroić mieszkańców. Dnia 31 


miało zawrzeć miasto ukłąd z buntownikami i 
poddać się; 
dy. Układ padpisany jest przez biskupa ka- 
dyxkiego, Cienfuegos, i. jenerała buntowników, 
(Zdaje się, że guberna- 
for 1 załoga opuściły wprzód miasto) — Free 
gata Sabina niosąca półtora miliona piastrow 


* zawinęła* szczęśliwie z Vera Crux do Kadywu. 


List z Kadyau do pewnego znakomitego do- 
mu handlowego wyraża o okolicznościach ta- 
mecznych, jak następuje: Byliśmy przez długi 
czas w obawie, ażeby wypadki, jakie zaszły 
w woysku do wyprawy przeznaczonćm , nie 
przerwały kormmanikacyi od strony morza. Z tey. 
przyczyny nic dotąd nie pisałem: Teraz jest 
wszelkie podobieństwo, że przerwa ta nie na- 


` 8tąpi, i że się; zamieszanie daley nie rozeydzie. 


w Łisbonie. mają także panować zaburzeż 

nia i wzmacnia się partya koastytucyónistów. 

Paryż, dnia 16 lutego. 

Monitor donosi, że dnia 29 przybył z Ka- 

dyzu okręt z Barcellony i przywiozł do jene- 

ralnego gubernatora Katalonii, jenórała Castan- 

hos; depesze , których jednak przyjąć wzbra- 
niał się. 

Gazette de ranei donosi; że jenerał Frey- 


're odprawił przegląd swego woyska i założył 


„gazety 


Od dnia 28 rozpoczęły się ukła- 


> ak kwałerę y w Xerez. Meichior, słajorty 


herszt buntowników, został uwięziony w Arras) 
goni: i poprowadzony do Madrytu: Dzień 5 lu= > 
„ tego przeznaczony był na jego stracenie; był oń 


juź powierzony duchownym, którzy go zelye 
na śmierć przysposobić raieli. —. 

Paryż. dniå 19 lutego. 

- Dzieńnik Kadyśki z d. x; lutego zawiera ; (jak 


twierdzi Monitor) dwie odezwy jenerala Frey- 


re, z główney kwatery Xerez pod 29 stycze 
nia: Jedna dą Sałdados refugiados en S. Fera 
nando (do żołnierzy którzy się schronili w Sts 
Fernando na wyspie Leon): ofiaruje im prze- 
baczenie , jeśli zechcą powrócić; w drugiey 
obraca mowę do miasta Kady su. 


rał Ereyre stał d. 29 w. Xerez z pierwszą dy= 
wizyą/ 6000 głów. liczącą, dnia 30 posunął 
się do Santa Maria, a w nocy ha dzień 51 udał 
się do Puerto Real. Woysko królewskie czy, 
ŻA ludzi i otacza wyspę Jueon, Monitor do* 
(daje: inne gazety donosżą o poddaniu się, Kae 
dydm, ze wszystkiemi szczegółami. 
my, że wiadomości ich są apokryliczne , chy= 
baby przez nadzwyczaynych gońców były naa 
desłane. 
larnie w niedzielę i we czwartek, tak, że urzę< 


"dowe wiadomości możemy udzielać ty (ads pos 


niedziałek i piątek. Jeśliby zaś cós nadzwy= 


czaynego zayśdź miało, tedy niewiadomo: dla ` 


czegoby . rząd miał to ukrywać przed publicz- 
nością. Numer gazety - bertińskiey z d. 26 
lutego, z którego umieściliśtty powyższe wia- 
domości o Hiszpanii datowane pod 16 i 19 lu- 
tego z Paryża, zawiera jeszcze na końcu pod 
romaitemi wiadomościami co następuje: ,, Wła= 
śnie w tey chwili otrzymujemy. autentyczne 
wiadomości z Hiszpanii, które zbijają to, co 
inne - donosiły 
Kadycem: 


które dochodzą do d. 5 t. m., jenerał Freyre 


założył główną kwaterę swoję w Port. Sta. Ma- 
a woyska jego -osadziły wszystkie punktą 


ria, 
wokoło wyspy Leon; gdzie buntownicy od wo- 
dy i lądu zamknięci byli. Aże od dnja do dnia 


coraz większego niedostatku doznają, nie može 
bydź inaczey, tylko, że nieukontentowanie w ta-, 


kimże stopniu ; (wzrasta, Przew idują, że się 
wkrótce oddadzą na łaskę, a tym Sposobem uni - 
knie się wszelkiego krwi rozlewu. Oddział | je- 


den buntowników, który w okolicach Vezeri 


Coniil w chwili tey furażował, kiedy zamknię- 
cie wyspy Leon uzupełnione już było, odcięty zo- 
stał przez woyska -królewskie, i rozproszył się 
bez żadnego ratunku i w rożpaczy wzdłuż po- 
brzeża ku polu gibraltarskiemu.Ale ściga go woy- 
sko królewskie, pod rozkazami jenerała D. Jo- 


seph O” Doneil. W Kadytie ; jak i w całóm kró= 
lestwie; panuje zupełna spokoyność.? 


/ 


Kurs wileń. na assyg. rubel sr., 5 r. kop. Bol; 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 42, staly r. 11 k. 25 
amperyał 56 r. kop. 95. , 
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Tenże dzień- 
nik i listy.z Xerez i Ronda donoszą: że jene-. 


Powtarza 7 


Zwyczayni goficy przybywają regu= ` 


o "wypadkach pod 


Madryt dnia 5 lutego. 
Podług urzędowych. wiadomości z Kadyzu, ' 


Á 


05 łoszenia. ooo 

1. Od Rządu gubernialnego mińskiego o- 
głasza się: iż na -zaspokojenie liczących się 
niedopłat za pobory akcyzowe na byłych człon= 
kach kommissyi mieskiey: Felixie Kalinowskim, 
'Trojanie Kluczyńskim i Felicyanie Karpowicz, 
| «w ogóle do 283 rub. kop. go% srebr. z penami 
od każdego rubla po 27 i pół kop., będą prze- 
dawać stę z publicznego targu murowane ich 
domy , znaydujące się w mieście Mińsku; a za- 
tém Życzący nabydź takowe domy, zechcą przy- 
*bydź dla licytacyi de mińskiego gubernialnego 


Rządu na terniiny : pierwszy dnia g, drugi 


10, a trzeci 11, a dla przetargow dnia 13 mies 


siąca marca teraźnieyszego 1830 roku, gdzie 


grzy targach okazane będą szczegółowe tych 


domow opisanie z wyrażeniem przynoszącego 
"rocznego z nich dochodu: Dnia 19 lutego 1820 r. 
06,1. Sekretarz Fel. drcimowicz. ` 


1. Od mińskiego gubernialnego Rządu o- 
` glasza się: iż w tymże Rządzie w czasie na- 
stępujących mińskich kontraktow, tò jest, dnia 
6 i 15 mca marca, i dnia 26 mca maja te- 
raźnieyszego 1820 roku, za. nieopłacenie trzy- 
` manego odkupu w gubernii Twerskiey, będą 


przedawać się majątki obywatela Grafa Sta- 
nisława Nikołajewicza Mannuzego, nazywając ` 


ce się Domaszy i Rymaszy, znaydujące się 
w powiecie lzisnieńskim , zawierające podda- 


mych dusz 7% płci męzkich że wszelkiemi przy- š 


„należnościami, ziemią, lasami; a zatem Życzą- 

cy nabydź takowe majątki, zechcą przybydź do 

tego gubernialsiego Rządu, dla licytacyi, w któż 

rym znaydą opisanie tych majątkow z warto- 

ściami ich. Dnia 19 lutego 1820 roku. f 
! Sekretarz Arcimowicz. 


1. Litewsko Wileński Guberński Rząd w sku-- 
tek kommurikacyi Mińskiego duchownego Kon. 
systorra pod doita 24 decembra 1819 roku 
za N. 2.930 ołfzymaney,przez ninieyszą twiza- 
'cyą do publicznej, wiadomości podaje:że należący 

do Wileń. wtórey kluesy klasztoru, murowany 
dwupiątrowy dom w mieście Wilnie na zamkowey 
(ulicy pod N.45 sytuowany ma bydź oddany przez 
licytacyą chrześcianom w arendę od dnia 25 a- 
pryla teraznieyszego roku na sześć lat; a zatćm 
ktoby życzył pomieniony dom zaarendować , to 
ma się jautć dla licytacyt do wileńskiego Ar- 
chimandryta i Kawalera Joila, 2 21 i 22 i na 
przetargi 23 dnia apryla tegoż roku. Dat fe- 
bruaryt 25 dnia 1820 roku Sowietnik Wincen- 
ty Ławrynowicz. mA: j 
f ` Sekretarz Kazimierz Nowicki 

Jan Stemporzecki Guben. Sekretarz. 


1. Magistrat miasta Wilna na mocy Uka-. 
zu zrzągu Guberńskiego Wileńskiego dnia 19 
fębruaryi 1820 roku za N. 2,340 wyszłego, i 
-stosownie do rezolucyi za onym dnia dzisieyszego 
w sądzie swym zakroczoney ogłasza, iż towary po 
zmarłym kupcu tmiasta Moskwy Jermile Kono- 
wałowie pozostałe w Ratuszu wileńskim chró- 


niące się, na d. 8 nadchodzącego mca mar. 1,820. 


roku rozpoczną się wtymże Ratuszu wyprzeda- 
wać itakowa wyprzedaż: będzie kontynuowaną 
„eż do ukończenia licytacyi , a stąd, iżby CZA 
. Scy preżensorowie i sukcessorowie Konowałowa 
żuk dla naydywania się przy takowym akcie li- 


i tusza wileńs 


“cte niżey wyrażciącey się zaniesionego i teyże 


tusz ego przybywali; magistrat przez 
ninieyszą awizacyą powszechność i interessos 
wane osoby zawiadamia: Roku -1820 mca februa 
aryi 21 dnia. á ; 5 
„Jóżef Statkowski Pr. Bur. M. Wilna. 
dgnacy Misiewicz Mag. Wil. Regent. 


+ 


1. Egcerpi manifestu z Protokułu potocznego 
Sądu 


Ziem. powiatowego Rohaczewskiego wda- 


dalty pod pieczęcią Urzędową Ziemską stronie 
potrzebującey wydaje się. , l 
_ Roku 1820 b 
W IPana Kazimierza z Kozielska Puzyny Szam= 
belana byłego 
zie: iż co matka żąlącego się Muryanna z Ju- 
dyckich Krzysztofową Puzynina Starościna Wi- 
sztyniecka, mając dobra dziedziczne teraz w Moa 
hylowskiey Gubernii leżące, połowę miasteczka 
Zurowic ze wsiami Zwońcem i Borchowem po 


. Antecessorze na się spadłe, g „wyiściu lw zamęs 
rzysztofa z Koziel= 


ście za oyca żalącego się 
ska Puzynę Star. Wisztynieckiego, w roku 1777 
przez wydany dokumieńt, nad temiż dobrami po- 
ruczyłta tylko rząd dożywotni temuż meow, 
wkładając obowiązek, ażeby w celu zachowania 
dla potomstwa, długami obciążyć, ani też przez 
dać i w żadnym względzie ustronić niemógł, 
w czasie jakowego zarządzania zeszły Półkownik 
Joachim Judycki drugą połowę Zurowic posia- 


dający uczynił zmówność z zeszłym mężem midt . 


ki żalącego się, żadney mocy do wybycia mają” 
tku niemający o nabycie tych dóbr. Ukrytym 


więc przed matką żalącego się sposobęm pod. 


ozorem .zierutych dyffirencyi przez dwóch dos 
bach kondykiowych pośredników czyli ikom- 


` proemissarzów utworzyli pośredniczy dekret przy”. 
sądzający dziedzictwo dóbr matki żalącego się Pół- 


kownikowi Judyckiemu a przeznaczający, ażeby 


za one tenże Judycki mężowi matki żalącego się ` 


opłacił summy rubli assyg. 25.900 Z takowy ti~ 
tulo dekret w roku 1787 oddali do utwierdzenia 
pieczęcią byłego wówczas sumniennego sądu zu- 
pełnie niewłaściwego mieysca, jakowy, podstęp i 


zmówną a bezprawną przeciwko matki żalącegó - 


się czynność plęnipotent jego zaskarżył przez 
prośbę w tymże sumnienjym sądzie, na którą 
uzyskał rezolucyą, że takowa czynność dziedzi-: 
ctwu matki żalącego się ile w sprawie niebyłey 
żadnego uszkodzenia przynieść niemoże. « Oto te- 


janugryi 5 dnia proces imieniem - 


dworu Pok w następnym skła- ` 


* 


dy imieniem matki z oycem h e się długo LS 


ciągty 'wiedzion/ był proceder, pod czasem któ- 
rego po zeyściu Półkownika Judyckiego, wszyst- 
kie dobra onego na dwie córki Katarzynę i Ra- 
chelę spadły , z których Katarzyna wtenczas 
Dernałowicza teraz Wiszczyńska połowę Zu- 


` rowic, Zwoniec 1 Borchow z działu na schedę 


swoją zająwszy: gdy wszystkie jey dobra za 
długi wezlowe na przedaź publiczną wskaza- 
ne być miały , dopłoro w roku 1790 Dernąło- 


wiczowa dzisieysza Wiszczyńska podaną do .. 


izby sądu cywilnego prośbą zeznała się i ò4 
świadczyła że dobra od Puzyny dekretem po- 


średniczym dla oyca jey uznane, 'nie są oney, 


własnością, lecz przez sukceśsorów zeszłego 
Puzyny z dopominkiem powrótu onych osporzo- 
ne pod nieokończonym jeszcze zostają proces 
derem ; i dla tego zastawienia onych do roz 


prawy przy sobie dopraszała się, .w dałszey ko- 


lei wiedzionego procederu, takowe dzieło we- 
szło do rządzącego Senatu 5go Departamentu, 


* któren.po rozpatrzeniu złożonych dowodów prze- 


OD: | 


I 


£ 


| 


"BJ 


4 


onywającjeh= a amówności męża matki żalą- 


tego s na wybycie bez wiedzy jey dóbr żą- 
/dney mocy niemającego z Półkownikiem Judy- 


| ckim ułożony; rezolucyą ŁUkazcm swoim 1809 
roku septembra. 50, > wydanym, nakazał dać spra- 
-~ wę dia ;żdlącego ” się z bracią sukcessorów po 


Zeszłey matce w pozyskaniu ich własności, prze- 


wodnictwem więc takowego ukazu, żalący się 


pozwał brata swego Tomasza Marszatka By- 


4 szy dnia 2; arugi 8, a trzeci ostateczny RJ, Koba 
marca teraźnieyszego roku. 


chowskiego i potomstwo zeszłego Jana Szam- 


belana Puzyńów ink uczęstników do wspólnego 
| prozedowania, í za niestannością onych uzy- 
skał przez dekret kontumacyiny w roku prze- 
szłym 1618 zapadły, wolność dochodzenia sa- 
, mojednie część własności swoiey. Przeto o zwrót 
bezprawnie posiągnionych dóbr na część žalą- 
cego się wypadających trzeciey części z połowy 


miasteczka Zurowic całkowitych wstow Zwoń- 
ca i Borchowa do sta dwudziestu dusz meZ- 


kich rewizyinych’ w sobie zawierających, óraz o 


kalkulacyą, weryfikacyę, expensa prawne i ou- 
| czynienie zaprzeczenia na dalsze dobra: Gene- 
ratowey Wiszczyńskiey odpowiedzi uledz po- 
winne, rozwinął w Sądzie, Ziem. _ powiatowym 
` Rohaczewskim z taż Wiszczyńską prawny pro- 
ceder, Ponieważ tedy Generałowa Wiszczyń- 
ska „nieprawnie dzierżąca część Żalącego sig: 
„wszystkie dobra swoie. długami do wa;tości ob- 


/ciążywszy, unikając od nakazaney przezRządzą- 


cy Senat rozprawy i bonifikacyi w pretensyach 
Żalącego się z różnemi w rozmaite wchodząc u- 
kłady, tworząc kandyktowe niejakoweś kompro- 


missa, i jużto z ustronnemi osobami, jużto nā i= 


mie własnych powtórnego małżeństwa dzieci 


zmówne zawiera tranzakta, wostatku jak się 


słyszeć daje dziedzictwo tych dóbr wyprzedać 


przedsiębierze. Przeto żalący się Kazimierz 
<- Puzyna wcelu zapobieżenia jakiemukolwiek dlą 
siebie uszkodzeniu, ażeby też Generałowa Wisz- 
czyńska opowiedziane dobra swoje na obciąże- 
nie onych a bardziey wybycie żadnych z nikiem 
układów czynić itranzaktów zawięrać aź do o- 
stateczney rozprawy, nie mogła, w tey mierze 
ostrzegając Publiczność naysolennicy  mani- 
festuje się. U tego manifestu podpis takowy: 
Takowy manifest w imieniu aktora podpisuję Jan 
zakk, woźny ptu Rohaczewskiego. 
Wolken Ziem. Pisorz. 
` zgodnó z protokułem świadczę Romuald 
Orda | Reg. Ziem. Ptu Rokaczewskiego. | 
Roku. 1020 februacyi 24 dnia takowe o- 


Rządu z ewikcyami odpówiedniemi dwu letnieg 
z tych folwarkow intracie, na terminy: pierw- 


Sowietnik (Milewicz. 


3. Od Wileńskiego gubernialnego Rządu 
ogłasza się: iż w skutek odezwy intendencył 
aszy Armii główney polney. prowiantskiey 
kommissyi , dlą zaspokojenia skarbowey nąle= 
Źności, do'200;000 rubli assyg., za nieakura= 
ine dostatpienie przez podradczyke, wileńskie- 


go. „oby watela, Fiszela Rozynga z kompanią, do > 
magazy nu , prowiantu w orłowskiey gubernii; 


` pomieniony Rząd przeznaczył z publicznęy lis 


; cytacji, podanego przez Rozynga dla zadcz- . 


pieczenia skarbu w tey dostawie murowanego 
domu, w mieście Wilnie pod Nrem 258, ocę« 


nionego do 92,4%0 rub. assyg., koniuszych tros 


ckich Desztrungow; a zatćm życzący nubydź 
takowy dom, zechą przybydź dla targów do fe- 


go gubernialnego rządu na terminy : pierwszy 
dnia 20, drugi 22 a trzeci 24 mca marca t. 


roku. SEY capra 28 dnia 1820 roku. 


ŚSowietnik Ławrynowicz. 
— Sekretarz Nowicki. 
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.. Niżey podpisany czynię sdaiczódnić 
z ARCE: przyczyny,wr. 1817 in martio JW. 
Kornelia Gorska Pisarzowna Lit. użyła mnie do 
odebrania summy czer. zł. 500 jey należnych, 


które zeszły marszałek Kościałkowski miat optas X. 


cić a corto ogólney summy czer: zł. 5,275, de. 


_kretem Grodzkim Troc..oczewiście zapadłym re- 


„wistocie w dniu 7 marca 


e 


świadczenie Redakcya Kur, Lit. może dla u- 


„mieszczenia w Kuryerze przyjąc. Jakób Towiań- 
ski Ziem. Pitu Wileń. Pisarz. 


Ogłasza się po raz drugi i trzeci. 

2. Od Rządu obwodu Białostockiego ogła- 
sza się: iż znaydujące się w luteyszćem obwo- 
dzy ptcie Bielskim, w klenickim ekonomicznym 
Anse, skarbowe folwarki: Kleniki, Ljady i 
Raczki nazywające się, za które, podlag da- 
wnieyszych kontraktów, wchodziło do skarbu ro- 
cznego dechodu do 19586 rubli 421 kop. sra- 
brem; liczy się w nich dusz płęi męzkich 4589, 
a. mianowicie: w folwarku Klenikach 4448 
dusz, Ladach 5 duszy u Raczkach 158 dusz, 
postanowiono oddać w 12 letnią arendowną 
dzierżawę od dnia 1go junii tereźnieyszego ro- 
ku; a zatóm życzący wziąść te folwarki w a- 
rendę, zechcą prey bydź do 2go oddziału tego 


kognoskowaney , wypełniając takową posługę 
r. 1817, odebrałem 
czer. zł. 500 od marszałka Koś ściałkowskiego č 
jemu wydałem ‘moy rewers, do czasu nim nie 
dostanę kwilu od JF. Kornelii Gorskiey. Z ko- 
let takowy kapitał oddałem do rąk właściciel= 


ki iod jey wziąłem kwit 


ściałkowskiego przecięła wymianę rewersu ni- 
žey podpisanego na kwit JW. Pisarzowny Gor- 
skiey, súkcecorowie zaś Marszałka ' 'czy niewiaa 
domością rzeczy czy też inną jaką pobudką powo- 


dowani, 'niestusznie moy rewers wzięli za dowod, 


mojego zawinienią kiedy ja niżey podpisany ani 
nie miałem żadnego interessu z zeszłym Mar- 


szałkiem, ani też tenże marszałek był ochoczym 


komu kiedykolwiek kredytować, gdy ciągle poży- 


czał u różnych nikomu niepłacąc, odpowiadam ` 


więc przez ninieyszy protest na awizacyą w Kur. 


| Li:. uczynioną i edyktalny pozew; i popier aje: 


moje usprawiedliwienie w napaści dopiero nie. 


przyzwoicje do mnie zastosowaney działać po- ` 


rządkiem prawa w Sądzie Ziem. Wiłk. nieza- 
niedbam. , Dat 1820 febr 17 dnia.. 
Hipolit Łabanowski. 


Roku 1820 mca februaryi 17 dnia przed ' 


Akiami Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście 


"M JBan Hipolit Łabanowski Reg. Ziem Szaw. 


ninieysze oświadczenie do akt podaż. i 
Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileń. Ziem. Reg. 
Takowe oświadczenie przez Bedakcyą Kur. 
Lit. do druku Że przyjęte bydź może, $ąd Ziem. 
Wileń, zaświadcza, - Wileń, Ziem. Prezydent 
i kawaler Urban Jazdowski. 


rl 


i - Sekretarz Kardynałotwski, A 


na imie JW. Mar- | 
szałka Kościatkowskiego: śmierć JW. tegoż Ko= 


r 


1/8. Eecerptoświadczenia z Prożokułu Potocz- 
nego Sądu Gł. Wileń. 2g0 Depart.w daci: niżey 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 


Jetruaryi 20 dria 1820 roků wydan. 


Roku 1820 februaryi 20 dnia na Sądzie Gł. 


Wileń. 2go Depari. stawaiąc obecnie Adwokat 
tegoż Sądu Sobański oświadczenie poniższe za- 


niosł i one do wpisania w protokuł podał, jakowe ™ 


-tak się wyraża: oświadczenie WJP. Józefa Suli- 
strowskiego Sędzica Gran, Oszmiań. z następnych 
czyni się powodownayprzod: gdy oyciec żał. Ś. p. 
Thadeusz Sulistrowski w udziele schedy od oyca 
swojego Woyskiego Oszmiań. Józefa Sulistrow- 

- skiego przyymując dobra Połoczany, z folwarka- 
mi Jachimowszczyznia, Łużany, Kuczuła, Czere- 
y, i Borki zwanemi, nie mniey wsiami i zasciań= 
kami osóbnemi do nich przynależnenii ,. znaczną 
ilość długow na tabelli przekazanych, będąc zmu* 
szonym przyjąć, takowych wypłacić, iz podza: 
stawy; folwarku tužan WW. Pietraszkoe: oswo- 
bodzić niezostał. sposobnym, pówtóre gdy. wproż 
| wądzony do dno pro Ed z macochą swo- 
j Maryanną z Kózłowskich Sulistrowską 
M oyską Qszm. i zniey Ur. synem Antonim, a bra- 
tem swoim po różnych subseliach Lit. manuduko- 
wany, wszystkie z majątkow przyrzeczonych do- 
chody obracać na ten obiekt musiał, a nawet no- 


pe ciężary zaciągać qwidział się bydź © potrzebież 


WE 


potrzecie, gdy w kolei niżey podpisany po oycu 
swym Tadeuszu, łącznie z siostrą swą sukcessor 
zostawieni w małoletności pod władztwem opieki, 
-proceder w powyższym punkcie wzmieniońy w Sq- 
dzie Gł. Lit. Wileń. 2g0 czasowego Departamentu 
i w Rządzącym Senacie za odesłaniem od jego 
w justyckolegium z WW. Sulistrowskiemi Kèn- 
żynując, kosztami na ten przedmiot wyłożonemi, 
zmuszeni dłużyć si 
ukazie Rządzącego Senatu; zyskali spokoyność, 
apoźnieyszym ukłądem, gdy niżey podpisane 
` wszystkie spory dokumentem ugodliwym z W. Ap- 
żonim-Sulistrowskim zawartym iw departamencie 
Miń. przyznanym, ma już skonkludowane; po 
czwarte ze względu wszakże na pozycyą teraź- 
nieyszą, i Enamnożone inieressa, zwłaszcza gdy 


niemal wszystkie folwarki już to ‘pod prawami 


zastawnemi, już pod dożywotnim dla matki, jnż 
nakoniec- przez tradycyą pod obcą znaydują się 
. władzą a restancyiny wolny funduśż do trzech 
tysięcy sześćset szesdziesiął sześć zł gr. dwadzie- 
ścia .zliczony na utrzymanie siebie t siostry W. 


Heleny . Sulistrowskiey, tudzież na wypełnienie . 


rzyjętych przes opiękę z JW. Hrabią Tyszkie- 
WIG PAE Normalny mGubern. Sądu zasta- 
wnikiem, że stopnia zesztey swojey żony dobr Po 
łoczan przyjętych i wręczonycił nie wystarcza, 


a wzniecona opressyd. w Opiece Szlacheckiey Osz- 


\ miańskiey przez W. Prezydenta Sorokę w imieniu 
stostry gdy wyzuciem i ztey naymnieyszey cząst- 
ki delatora zagraża, niżey więc podpisany `po 

* akonczoney tnałoletności , . nieprzyczyniwszy się 
bynaymniey do roztrwonienia mdassy po oycu 
spadłey, wi duchu obywatelskim chcąc: każdemu 
wymierzyć należną sprawiedliwość j nalegany 
óraz natarczywością wierżyciest i przęż nich uzy- 


skanerni dekretami, gdy innego niewidzi sposodu 


jak podnieść konkurs dla powszechnego usatysfa- 
„,kcyonowania wszystkich sprawiedliwych kradyto= 
row, do wytażonego zatem celu dobra. ogólne Po- 
łoczany ze wszelkiemi folwarkami zasciankami 
z wsiami, tudzież gruntami sianożęciami i wszeł- 
kiey natury lasami, słowem z całkowitą przyna- 
Jeżnością sub hastam późioritażes wędleprawa od- 


daje, tacę wiekuistą oświadcza i natychmiast , 


mając. wynieść pozwy do departamentu po IW W. 
= i WW. kredytorów, nieruńiey pretensorow do t- 
zyskania remissy, wzywa ich ninieyszym, aby 
procederów za obligami i skryptami rozpoczętych, 


niekontynując i siebie na próżne nienarażając - 
wydatki, zostanowili one-dla podniesionego kon- 


kursu, jako zaś wszelki śwóy majątek dla za- 


dowolnienia wierzycieli pod opieką prawa i Sądu 


przenosi i oddaje, tak funduszow summownych 


I 


i ruchomych od - teyże niewyłączając potrzeb y, ni~ j 


jewództwa Mazowieckiego, ma honor Prześwię= : 
"tną Publiczność zawiadomić o chęciach siańia 


a -potrzebować można. ~- 
, ledwo aś na ostatecznym ` R 


większą około nich troskliwość. 


= a NSE "URSR" GE. 
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nieyszy prołest własną utwierdza ręką,-w proo- 
kule podpisa? Józef Sulistrowski Sądzie EN ji 
*'czny Oszmiański. : H 
, Zgodno. z protokułem swiadczy Sekretarz | 

t Dobrzański. 
Z protokułem Z godziłem K. Regestrator Ra- 
RE ` czyńskis 


lekarskie Wrocławskie etauminowana i approbo- 
wana, a przeż Królewsko-Pruskie lMinisteryum 
spraw mewnętrznych uprzywijejowana: udowo- 
dniwszy oraz gruntowną znajomość swey sztukię 
przed kommissyą ezatninacjyną lekarską Wo- 


| 

ps RA ‘| 
5. JPani Hintz Dentystka, przez Kollegium | 
| 


się jey użyteczną przez swoją sztukę. Będąc 
córką sławnego frantutkiego dentysty, i sposó- | 
biąc się w tey sztuce od młodych łat, nabyłą | 
potrzebney zręczności iłatwości do odhywaniu s | 
wszelkich operacyy zębów dotyczących się. Daia- | 
łania moję zasadzoją się: „PAżę l 
Na wyymowaniu zębów i tychžə korzeni. ` 
Zrównowaniu zębów przydługich. APR 
Odłączaniu zębów zdrewych od zepsutych: 
Oczyszczaniu zębów z kamienia winnego 
Umocowaniu chwiejących się zębów. 
Plombowaniu czyli wypełnianiu zębów wys 
prackniałych złotem lub innym kruezcem, tak, 
iż onych bez naymnieyszego bols w późne lata 


~  Wprawianiu zębów sztucznych pojedyńczych 
całych krojow,-tak, że ich od naturalnych roż- 
różnić niepodobna. BER 
Zęby będąc ozdobą ust, zapobiegają oraz 
kwiędnieniw policzek i są dla zdrowia niezbę- || 
dnemi narzędziami, zasługują przeto na nay | 


$ 


'-JPan Hintz miniaturzysta, zabawi tu przez 
czas niejaki. Polecając się swą; sziuką względormy 
Prześwietney Publiczności zapewnia akuratność 
w pracy, z którcy u niego dowody widzieć można. 

s, Mieszkają w dohie XX. Hranciszkanów na 
RYŚ G $ ; fi 
ulicy Trockiey pod Nrem 592. 


| 8. W Mińskim gubernialnym Rządzie bę- - 
dzie przedówać śię z publiczney licytacyi mus 
rowany dom ze wszelkiemi do niego przyna-* | 
leżnościami i ziemią, zncydujący się w mia- | 
steczku Nieświżu na ulicy Wileńskiey, należą= 
cy do Żyda Leyzera Boruchowicza Diłona, o-, 
pisany za dług skarbowy do 1385 rub, kop. 
56 srebrem, a oceniony. do 2700 rubli assyg, ~ 
a zatóm Życzący nabydź takcwy domy zechcą 
przybydź,do tego Rządu na terminy: pierwszy 
dnia 8, drugi 10 a trzeci 11 mcù marca, a 
dla przetargów dnia 15 tógoż mca terazniey. 
sżego roku. Stycznia 24 dnia 1820 rokuy. i 
j Mińskiego gubernialnego Rządu Sekretarz -A 
Tyt. Sowiet. Felicyan Arcimowreg. 


| 


Wyjeżdża za granicę do Prus i Saconii 
Wileński Mieszczanin Jankiel Gabryełowicz Brya 
óty na dziesięć miesięcy. 


2 Wyieždža za granicę do Prue i Saronii. 
Wileński mieszczanin Szewel Leybowicz Silog- 
berg z furmanem Zelmanem Josielowiczem na 
miesięcy dziesięć, 


Sak X Sz Wilno dnia 27 


y Ogłasza się pb raz drugi i trzeci. > 
2. Skutkieńi wyroku Remissyynego Ziemstwa 
 Bacczyckiego i Ukazow Mińskiego Głównego Sq- 
|du 2gb Departamentu , Sąd Tazatorsko - Exdy- 
| wizorski na uspokojenie wierzycieli JW. Anło- 
| niego Oskierki. Chor. Rzeczyc: przeznaczony na 
grunt folwarku Nowego Dworu w pow. Rżeczyc. 
zjęchawszy i właściwe pierwszemu zjazdowi dla 
uspokotenia, dzieła eadywizyi załatwiaiąc czyn 
noście, fpi 
kich dokumentow do kańcellaryi Ziemstwa Rze- 
czyckiego na dzień 20 apryla atermin powtór- 
nego swojego zjazdu dzień 10 juli teraźnieysze- 
go roku przeznaczył, i jakoż ażeby wszyscy kre- 
dyłorowie i preiensorowie pod utratą swych do»: 
pomiakow, a powołani w pretensyach do massy’ 
kredalney pod przysądzeniem czego od ich. żą- 
38 będzie na pomieniony termin sądowego zjaz 
u jawili się, mocą nastałey rezolucyi ostrzega. 
 Baiało się w Nowym Dworze 1820 r. Januar. 24 d. 
Antoni  Wankowicz Podiędek Z. P. Bobruy.- 


fry Massalski Pisarz Ziem. Pitu Ihumen. 


~~ 2. Rząd gubernialny miński ogłasza. iż na 
prośbę obywalelki ptłu wileyskiego, Podczaszyny 
 £dzkiey, Barbary Kamieńskiey, właścicielki mia- 
steczka Dołhinówa, znayduniącego się w powiecie 
wileyskim, I'ma: mocy 29 punktu szlacheckiego 
przywileju, oraz czyniąc dogodność potrzebom 
mieszkańców jegó; dozwolił zaprowadzić w tym- 
Że miasteczku Dołhinowie jarmarki, i odbywać 
ję » każdźm roku od w Niebowstąpienia Pań- 
skiego. do Bożego Ciała. Dnia 24 januaryt 1820 
roku. NĄ Sowietnik Czerniejew. 

ZAW * Sekretarz drcimowicz. *>: 

5. W mińskim gudernialnym Rządzie bg- 

dzie przedawuć się z publicznego targu,majątek 
obyważćla ' Zamayskiago, nazywający się Chwo- 

róstow znależącemi do niego wsiami, maiący 

poddanych dusz płci męzkiey 370, przynoszą- 

cy rocznego dochodu rubl srebr. 851 kop. 55; 

znaydujący się w powiecie mozyrskim; przezna- 

tzony aa przedaż za nieopłacenie przez tegoż 

£amayskiego liczącey się nanim zaległości, za 

były: w jego administracyi skarbowy maiątek 

Turow; a zatóm Życzący nabydź takowy mają- 

tyb, zechcą przybydź do tego gubernialnego 
Rządu ciu łieytacyi, na terminy: pierwszy dnia 
9, drugi 10 a trzeci 14, a dla przetargu dnia 
a5 następującogo miesiąca mercà teraźuiey- 

szego 18%0 roku. Stycznia 17 dnia 1830 r. 
Sekretarz, Arcimowicz. 


f 
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E RO? AORN 
5 Pod Panowaniem Nayjaśnieyszego Impera- 
tora Jmei Alexandra Pierwszego Samowładnące- 
89 całą Rośsyą.. Kxcerpt z.Protokułu Potoczne- 
g0 Ziem. Pin Pińskiego zapisanego w nim o- 
Świadczenia w dacie poniżey wyrażoney nare- 
jiwizycyą strony pod pieczęcią urzędową Ziem. 
tegoż powiatu jednoczasowie jest wydany. 
Roku'18%0 mca januaryi 20 dnia. Oświad- 
[Zenice wćspoł z maaifestem. osobiście stawają- 
R ya. Sadach Ziem. Ptu Piúskiego Ignace- 
goddewieńskiego, kapitana woysk” pol., za pleni- 
potencyą od Ludowiki z Skirmuntow żony Xa- 
werego Assespra. Tadensza Rezenta Ziem. No- 
rudzkiego i nieletniego Kazimierza synów 


Myłych Marszałkow,. Alexandra byłego Cho- 

, „Ikaspra Vice-Marszałka, Ambrożego 
Prezydenta i Antoniego $edziego Gra- 
go Skirmuntow; urzędników Ptu Pińskie- 


lutego v.5: 1829 roku. =, 


portacyą przez wszystkie strony wszel-- 


Felix Wiszniewski Pisarz Żiem. Mozyr. Onu- 


; ieńskich, na JWW, i WW. Szymonai Ada- 


D 
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go zgłowy Alexandra iKornelii z Ordow Skira 

muntow Horodniczych Pińskich pochodzących, 

1 na dalszych nienależnie 1 nieprawnie z głowy 

Konegundy Qrdżianki w zamężciu za Kazimie- 
rzemSkirmuntem byłey,majątek do właścicielstwa 
maniłestujących się przynaleźny posiadających,za-: 
nosi się o to: Kornela i Konegunda Ordzianki 

dwie siostry między sobą rodzone, osiągnąwszy 

znaczny po swoim oycu w dobrach, summach 

i ruchomości majątek, mianowicie dobra Ruchcz 

Luchcz, Cmień, Czerniewicze,Koszewicze, juryz- 

<dyki z dworem w mieście Pińsku jakoi dalszych 
Powiatach położenie mający, z których Ordzia- 

'nek Kornela jako starsza siostra wyszłą w za- 
mężcie za Alexandra Skirmuta Horodniczego 

Pińskiego i wszelkie dobra na obie siostrę spa- 

daiące, do swego władania zaląwszy , siostrę 
swolą młodszą KunegundęOrdziankę przy sobie 

utrzytaywała, dla którey aby niepostąpić do 

działu maiątkow przez siebie zagarniętych, po- 

starali się o takiego małżonka, który na małym 
przestaiąc, niebył w stanie. o spadek, naturalny 

1 ozwydział maiątku dopominać się, i tak mąż 

Korneli Alexander Skirmunt Horodniczy Piński 

wespoł z synem swoim Michałem wydali Kone- 

gundę Ordziankę w zamężcie za brata swoiego 

stryjecznego Kazimierza  Skirmunta, protestu- 

iącey się Ludowiki ze Skirmuntow Rewieńskiey 

rodzonego dziada, któremu z maiątkow w czę 

ści na iego żonę przypadaiących nic w dziale 

nie posiąpiwszy, osadzili też małżeństwo w ma* 

łym folwarczku Sokołówka zwanym, i onemu 

z tego folwarczku intraty tylko do życia wybie< 

rać dozwolili, w ciągu czego toż małżeństwo Ka- 

zimierz i Konegunda: z Ordow Skirmuntowie. 
spłodzii synow trzech Samuela, Leona i Fran- 

ciszka, z których Samuel i Franciszek bezpo- 

tomnie żyć przestali, Leon zaś dorosłszy lat 

zupełnych, gdy widział, że matka iego iest pra- 
wą aktorką połowy maiątkow olioa, Luch- 


-cża, mienia; Koszewiez;Czerniewicz i dalszych 


w różnych powiatach '/ położonych, oraz summ 
znacznych na nią spadłych a przez Alexandra i 
Kornelą z Ordow Skirmuntow iich syna Micha- 
ła Skirmunta nieprawnie zadzierżanych, celem. 
upomnienia się O zwrot takowych majątkow 10- 
postąpienie onych do działu poczynił po iurys= 
dykcyach kroki prawne, i proceder z Michałem 
Skirmuntem Starostą WW/asilkowskim zssynem 
Alexandra oraz z dalazgma potomstwem z tegoż. 
Alexandra zpłodzonym rozwinąwszy ; ponzy- 


_ skiwał wieloliczne dek$etą, pozniey gdy Michał 


Skirmut Star. Wasiktowiski spłodził syna Adama 
Podkomorzego Ptu Pińskiego orderu 5. Stani- 
sława kawalera; niedawno z tego swiata, zeszłego 
który w imieniu oyca swojego różne po niryzdy- 
kcyach do ukończenia robiąc obroty i przesz- 
kody, stał się powodem, że Leon Skirmunt Cho- 
Tąży trybunalski oyciec protestuiącey się długo 
czołgaiąc się po iurysdykcyach nie był w stanie 
za życia swoiego dokończyć rozwiniętego przez 
siebie procederu, a tą koleią i odzyskać tych ma- 
iątkow, które na niego prawnie z głowy matki 
spadać były powinny, zostawiwszy więc po sobie 
córkę Ludowikę Skirmuntownę dziś protestuiącą 
się życie zakończył, po smierci którego corka 
po nim pozostała Ludowika z Skirmuntow Re- 
wieńską kapitanowa woysk pol: chcąc doprowa- 
dzić przez oycą swoiego rozwinięty proceder, i 
odzyskać to co prawnie do iey' właścicielstwa 
przynależy, wydała plenipotencyyny: dokument 
mnie mężowi swoiemu ,,i doprowadzenie do 
skutku rozpoczętego procederu wręczyła, mocą 
kiórey protestuiący się działaiąć pozanaszawszy: 
w imieniu swey żony manifesta, gdy do konty- 
nuaćyi takowy” proceder chciał doprowadzać, 
zeszły niedawno z tego świata 6. p. Adam Skir- 
munt Podkomorzy Ptu Pińskiego 1kawaler, wi- 


, 


dząć siebie bydź: w podeszłym ‘wieku a maiąc 
zawsze przed oczyma nieprawnie zagarnięty i. 
przez tyle lat gwałtownie posiadany majątek, 
znał dobrze, że krzywda bliźniego a tym bardziey 
familii uciśnioney potrzebuie restytucyi, temi 
więc w wieku podeszłym będąc napoiony uczu- 
ciami, skłonił był swe serce do zrobienia nie- 
winnie cierpiącey swey familii restytucyi, we- 
zwał mnie protestującego, żonę i dzieci moich, 
i prezentując przed namitestament przez siebie 
sporządzony te słowa do nas przemawiał: „Nie 
„,narażaycie mnie starego na protedera, nie ia 
„z sobą na tamten Świat niezabiorę oto iest 
„; mole rozporządzenie, w którym dla was maie- . 
„zapisanego funduszu czer. zł. dziesięć tysię- 
cy“ dotego w tym że czasie radził aby z dalsze- 
mi Skirmuntami, dobra do właścicielstwa pro- 
Łestuiącey sięlLudowikiRewieńskiey przynależne, 
z głowy Kunegundy Ordzianki posiadającemi pro- 
cederu nierozpoczynali, lecz kombinatem konczy- 
li, i wtym pomoc swoią do rychleyszego ukon- 
czenia ofiarował, oczym listy własnoręczne te- 
oż zeszłego Adama Skirmunta Podkomorzego 
3. dalsze w czasie sprawy złożyć się mające do- 
wody” przekonywać będą. Tym sposobem protes- 
tuiący się Rewieński, będąc od zeszłego $. p. A- 
dama Skirmunta Podkomorzego Piń. zapewnie- 
i, przez samą odległość mieysca. zmuszeni by- 
;li zaprzestać dochodzenia swey własności, a 
| cieszyć się nadzieją laka, w testamencie. okazy- 
wanym zaofiapowaną była, lecz gdy przeznacze- 
nie przecięło: pasmo życia /$. p. „Adama Skir- 
munta Podkomorzego Pińskiego, a. testament 
rzez niego sporządzony, o którym jeszcze w ros 
ku 18161iulit 5.dnia przez oświadczenie w aktach 
Ziem. Piń. uczynione, że był własnoręcznie spo- 
rządzonym zap 
mie iest wprowadzonym , słysząc zaś z wieloli- 
cznych odgłosow, iaką koleią dostał się do IW W. 
Adama Marszałka i Alexandra Chorążego Skir- 
muntow, prosiłem tychże 6 pokazanie takowego 
testamentu, 10 zaspokoienie zał. stosownie do te- 
goż testamentu, dawniey ieszcze przez żał, oglą- 
danego, lecz gdy obżał. Adam i Alexander Skir- 
muntowie zadosyć prośbie zał, nieuęzynili, i te= 
stamentu: nieokazali,. zmuszony więc Zał. imie= 
niemswey żony i.potomstwa z teyże 
go protestować się nayprzod przeciwko nieoka- 
zaniu takowego testamenta, i niepodanie onego 
do akt, powtóre przeciwko nieprawemu. zagar- 
mieniu całkowitego majątku po zeszłym Adamie 
Skirmuncie Podkomorzym pozostałego a do dzia- 
łu dla zał. delat. należnego, rownie przeciwko 
dalszym posiadaczom maiątkow, zgłowy Kune- 
,gundy z Ordow Kazimierzowey Skirmuntowey 
'mieprawnie dobra posiadaiących, a przez potom- 
| kow iz Alexandra 1 Korseli Skirmuntow zrodzo- 
nych rozprzedanych , «przez ninieyszy . mani- 
fest zapowiedzieć, żetak;o'kompotiacyą testa- 
mentu przez zeszłego. Podkom. Skirmunta spo- 
rządzonego; jak równie o postąpienie dobr do 
działu prawnie dla-zał. przynależnych, niemniey 
„o użytki: z nieprawnego dzierżenia czynić będę 
prawem, żeby zaś dziś osięgający nieprawnie 
maiątek po zeszłym Adamie Skirmuncie pozosta- 
ły,: takowego maiątku do uczestnictwa zał. przy- 
należnego nierozprzedali, i w obcę ręce nie por 
zawodzaili , orazaby żadnych układow o dziedzi= 
ctwo tych dobr niezawierali , jak rownie mię- 
dzy sobą nieczynili, a takowe jeżeli iakie są po- 
zawierane, aby żadnego waloru i znaczenia nie 
mały, celem własnego bezpieczeństwa ninieyszy 
` manifest wespoł ‘z. oświadczeniem, w imieniu 
moicy żony i potomstwa ze mną spłodzonego 
waktach Ziem.. Piń. zapisuję i ony do Gazet 


ewnił, do akt Ziem. Piń. dotąd, 


teyże spłodzone- 


( 


drzew, jakie się u niego w Rydze znaydują, 


; niczyny, ustępuie się dwadzieścia procentow, | 


zastały wybyte przez WJPaną Wincentego | 


Kuryera Lit. podać oświadczam się, i takowy 


manifest ręką własną podpisuję. U tego oświad- 

czenia podp.s następny Ignacy Rewieński Ka- 

pitan woysk pol. ` 

Zgodnie z protokułem potocznym świadczę 

Adam erlecki Ziem. Ptu Pń. Regent. 
'[akóowe oówiadezenie do gazet Kur. Lit. 

przyiąć wolno Stefan Terlecki Pisarz Z, Ptu Piń. 


, 


roślin, przedających się w pakietach łotami,| 


-3 IWiżey podpisany ma zaszczyt uwiadomić 
amatorów ogrodnictwa, którym już dostatecza 
nie z dobrego gatunku swych nasion jest zna-- 
ny, iż preys kuranty ną 1820 rok rozmaitych. 
świeżych nasion, roślin, krzewow, kwiatow i. 


można dostać bezpłatnie w magazynie W. Jós | 
zefa Kopscha w Wilnie, u którego się znay-| 
duie skład moich nayużywańszych ogrodowych | 

nasion, jako tos rozmaitych gatunków kapusty, |. 
ziół, włoszczyzny, sałaty, rzepy, rzodkiewek, | 
cebuli, ogórkow, równie lelvkonii, malwów i. 
różnych ciągle kwitnących oraz exotycznych | 


moią zapieczętowanych pieczęcią, ktoby zaś) 
życzył mieć z tych ogrodowych artykułow, któ | 
re się w magazynie w Wilnie nie znaydują,. 
‘to dawszy komis na one W. Kopschowi, będą 
po naznaczoney w Preis Kurancie cenie nię | 
zwłócznie dostawione , płacąc oprócz tego co 


przesyłka kosztuie, biorącym znaczną ilość ko- 


Ryga lutego 1620 roku. w 
Karol Henryk Wagner. 


e 


5, W roku 1819 mca zbra 22 dnia Kondi 
cye dwie w okolicy Winiborach w pcie Kowień. 


Ciołkiewicza  Sędzica Gran. Ptu . Kowień.. 
W WJP.P. Michałowi i Barbarze z Dearankorów | 
Wimborom. Jeśliby kto miał jakie stosunki daj 
niego awizuje się. : I 
1820 roku februaryi 18 dnia.  Ninieysza | 
awizacya przez Redakcyą Kur. Lit. dodruku że| | 
przyjętą bydź może Sąd Ziem. Wileń. „zaświadcza| | 
Wileń. Ziem Prezy. i kawaler Urban Jazdowski, 


I 
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3 Michat Szulski Włościanin inwentarzowy 
i skaskowy Starostwa Międzyrzeckiego ze wii 
Rudnik, dóbr leżących w gub. Wil. w pcie T rogi 
teraz w possesyi szpitala siostr Miłosierdzia, funa 
duszu Gąsiewskiego, w mieście Wilnie na Sawie i 
ulicy rezydujących, od lat 5 edukowany expen 
sem szpitala na Ogrodnika, umiejący czytać ipi| | 
sać w roku. teraź. 1820 mca febr. 18 dnia zas) 
brawszy ieden surdut bajowy światło popie) 
laty, drugi granatowy, spodni szaraczkowych| 
dwoje, kamizelek kilka idalszą odzież a nadi 
napożyczawszy wcześnie gotowych pieniędzy 
różnych osob i od czeladzi szpitalney uciekł. 
on około lat 20, wzrostu średniego, twarzy peb 
ney gładkićy czerwoney , oka błękitnego, miar 
nie patrzącego, miny zawsze wesołej , włośj 
biąd spuśzczone , nieco kędzierzawe, ramion 
nieco w górę: wzniesione, komplexyi dość zd, o 
wey; bez Żadnego zaświadczenia i paszporti 
Ktoby o takowym zbiegu, mógł wiedzieć gdzie sh 
ukrywa, aby dał znać choćby listownie, prze 
łożona szpitala uprasza. j 
Anna Puszówna siostra miłosierdzia. 


3. Podaie się do wiadomości iż Dwo-| | 
rzecki tuteyszego JW.W oiennego Gub of- 
natora Parfion Afańasiew oddala się m 
zawsze od służby; i dla tego, aby nih 
z mieszkańców, kupców, i rzemieślnikolw 


takowemu więcey nie kredytowali niniej 
szym zastrzega Się. 


4 


